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2  K miesięcznie 
z odsyłką.

«® granieą m iesięc zn ie  2  M. 30  f. 
0 m. 50 ctm ., 21''2szvi. 70 cm . am er 
T

y g o d n io w o  w  K ra k o w ie  40  h. 
z  d o s ta w a  d o  d o m u  46 h.

C e n a numeru 8 k°tłdzielnego
‘■<eklam  acy e  o tw a r te  s ą  w o ln e  o d  
o p ła ty  p o c z to w e j. —  R e d a k c y a  
^ k o p is ó w  n ie  z w ra c a  i b ez im ien ­

n y c h  l is tó w  n ie  u w zg lęd n ia .

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 8-ej rano.

R edakcya I A dm inistracya 
K raków , D unajew skiego 5.

T e le f o n  R e d a k c y i  N r .  396 . 
T e le fo n  A d m in i s t r a c y i  N r .  2314.

K o n to  c z e k o w e  N r. 34.095. 
F a c h  p o c z to w y  n a  l is ty  N r. 166. 
A d re s  t e ie g r . : N a p rz ó d  K rak ó w .

D zia ł inseratow yj
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(R ó g  u l .  B ra c k ie j )
Tel. N r . 135 4 . K o n to  cz e k . 9101,

Ceny ogłoszem  Z a  m ie jsc e  w ie r ­
s z a  p e t i te m  20  h . Z a  m ie jsc e  w ie r­
s z a  p e t i te m  w n a d e s ta n e m  60 h.

Zwycięskie walki pod Dźwińskiem 
i Czartoryskiem.

Urzędowo donoszą 2? październ ika : Wiedeń, 28 października.
h W ypieranie R osyan na zachód od C zartoryska dalej trw a, mimo gw ałtow nego oporu  nle- 
fzyjaciela. Z resztą nic nowego.

Z astępca szefa sztabu generalnego  m arszałek  polny porucznik von Hoefe/,

Urzędowo donoszą dnia 27 październ ika : Berlin, 28 października.
Grupa H indenburga: Na południe od kolei A bely—D źwińsk w ojska nasze w okolicy Tym- 

^aiiy w targnęły  do stanow isk rosyjskich na szerokości jakich 2 kim ., wzięły do niewoli 6 ofi- 
jj^ów i 450 łudzi i zdobyły 1 karab in  m aszynow y i 2 miotacze min. Zdobyte stanow iska utrzy- 

w ręk u  przeciw  kilku atakom  rosyjskim , tyłko cm entarz w Szaszalach ( t  kim . na północny 
schód od G arbunów ki) został w nocy znów opróżniony.

U grupy ks. Leopolda baw arskiego nic nowego, 
u G rupa L in sin g en a: Na zachód od C zartoryska a tak  nasz posunął się naprzód aż ku linii 
Qtharów—Kam ieniucha — w zgórza na  południowy wschód od Miedwicz.

Naczelne kierownictwo armii.

Zwycięska ofenzywa gen. K6vessa i Gallwitza,
^ o b y c ie  12 c ię ż k ic h  d z ia ł.  Osiągnięto p o łą c z e n ie  z armią bułgarską. 

Wałka o Kniazevac,
Urzędowo donoszą 27 październ ika : Wiedeń, 28 października.

w Na wschód od W yszegradu w ydarły  nasze w ojska nieprzyjacielow i w yżyny z obu słron  
sh granicznej D obruni,

Arm ia generała  K oevessa w yparła nieprzyjaciela aż do gór na północ od Gorminila-Novae. 
W r o  -w ęgierskie w ojska bagnetam i w yrzuciły go z jego górskich pozycyi koło Topoii.
V Z obu brzegów  M orawy operująca arm ia niem iecka zajęły w yżyny na południe Racy i prze 
^ rzód  w górę Mlavy.

G rupa z O rsovy w kroczyła do B rzapalanki. 
j W Kładowej zdobyto dw anaście ciężkich dział oraz w ielkie zapasy am unicyi, żyw ności 
% -ań.

I Oddziały walczących na zachód od N egotina bułgarskich  sił doprowadziły do połączenia 
^Ustro-węgierskiemi i niem ieckiem i wojskam i.

W, W ysłane przeciw  Knazevcowi bułgarskie wojska walczyły wczoraj w wschodniej części 
m iasta.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek  polny porucznik

Urzędowo donoszą dnia 27 p aźd z ie rn ik a : Berlin, 28 października.
Na wschód od W yszegradu zajęto D obruń.
Armie generałów  K oevessa i Gallwitza wszędzie pobiły nieprzyjaciela, gdzie tylko staw ił 

( Głównemi siłami osiągnięto ogólną iin ię : V aljevo—Morawczi (nad Ligiem )—Topola — 
\   ̂ wschód stam tąd przekroczono Jasien icę—Racę i Rezawę po obu stronach  Svislajnacą.

to in ie  P ek  wzięto N ereśnicę.
\  Na południe od Orsovy wojska postępujące naprzód zdobyły w K ładow ie 12 ciężkich dział. 
Iwviubicevcu (nad D unajem  na wschód od Brza P ałanka) osiągnięto patrolam i oficerskimi bez- 
< Jed n ie  pełączenie z arm ią  generała  Bojadjewa. P raw e skrzydło tej arm ii ściga nieprzyjaciela 

6gotina w k ierunku  półnoenow schodnim . O posiadanie K uiazevca toczy się dalej w alka.
Naczelne kierownictwo armii.

Osłabienie ofenzywy włoskiej.
Ponowne ataki na Toimein, PSavą, Gorycyą.

^rzędow o donoszą dnia 27 października. Wiedeń, 28 października,
iłtję: ^ o s k i  a tak  na  nasz fron t P obrzeża kontynuow ano wczoraj już n ie  przy takiem  zużyw aniu 
[Njj l , amunicyi, jak  w poprzednich dniach bitwy. N ieprzyjaciel w aha się w ystąpić z za trzy m a­
ne . ,s'łam i. K ilka prób a tak u  na  pozycye na K m  nie wyszły po za pierw sze kroki. K ilkakro- 
S \  K.aki n a  przyczółek m ostowy Toim ein zostały  jak  zawsze odparte. Odcinek P łava znajdo- 
^ ła} 1̂  czasam i P°d gw aitow nym  ogniem . A tak koło G lobny został odparty . Koto P lava nie 

.włoska piechota daiej się posunąć. W  południow ym  odcinku jeszcze ciągle znajdującego 
®'§żkim ogniu przyczółka m ostow ego Gorycyi w targnął po południu a taku jący  tu  nieprzy- 

małej części okopu, k tó rą  jed n ak  w nocy znow u stracił.
^  frQ 8>eń działowy n a  plaskow zgórze Doberdo znacznie zm alał. Działalność atakow a W łochów 

Dolomitów trw a  dalej. W ypady znacznych nieprzyjacielskich sił na  Coldilana i Sief- 
sPełzły n a  niczem . Nasz szpital w Roveredo ostrzeliw ano g ranatam i (brisanzgranaty).

Zastępca szeta sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

(). ^rzed Sofia, 28 października.
®Praw ozdanie w dniu  25 paździer- 

Października odbyw ało się posu- 
P od n a  całym  froncie. W Negotinie

ne pow stanie ludności albańskiej przeciw S er­
bom.

Sofia, 28 października.
(BK). A gencya b u łgarska dow iaduje się, że 

wojska bułgarskie osiągnęły w okolicy Kniażevca 
znaczne sukcesy i obsadziły to miasto. Oprócz 
tego w ojska bu łgarskie zdobyły szturm em  po­
tężną pozycyę D renovac—Glava, k tó ra  jes t k lu­
czem do rejonu  fortyfikacyjnego Pirotu.

Berlin, 28 października.
W edług „Nationalztg®, Serbow ie ustaw iają 

swe głów ne siły n a  silnie ufortyfikow anej linii 
Kraljewo— Prisziina ; je s t to najw ażniejsza lin ia  * 
obronna Serbów.

Poniew aż serbskiej armii grozi otoczenie, więc 
serbska k t  m enda będzie m usiała bez względu 
na niebezpieczeństw o operacyj cofnąć sity, wal­
czące na  północy.

O strasznych walkach ulicznych w U eskubie 
(Skoplje) donosi „AzEst®. B ułgarscy m ieszkań­
cy (i Turcy) dopom agali wkraczającym  Bułga­
rom  w tych walkach.

znaleziono w ielkie zapasy  m ąki i owsa. W por­
cie dunajow ym  K usiak (tuż n a  zachód od Pra- 
bowa) zdobyto 4000 kam izelek fu trzanych, 2000 
płaszczy, 2000 czapek w ojskowych, 866 ssrzy - 
nek  z atnunieyą. Koło K njażevca zabrano  S er­
bom cz tery  działa i 6 wozów m unicyjnych, 
wzięto do niewoli jednego kap itana  i 30 żołnie­
rzy  serbskich. W K ossowie rozpoczęło się zbrój-

Sytuacya na Bałkanie.
Landsdowne przyznaje, iż położenie Serbii jest kry­
tyczne; obiecuje wysłać znaczne kontyngenty na 
pomoc; —  Grecya pozostaje na starania czwórso­

juszu niewzruszoną.
Londyn, 28 października.

(BK). W  Izbie niższej na  zapytanie o przed­
sięwzięciu bałkańskiem  m inister lord L a n d s -  
d o w n e  oświadczył, że przygotowuje się wielki 
kontyngent do w ysyłki do Europy południowo- 
zachodniej. Postarano  się także o okręty  tra n s ­
portow e. Zarządzenia w ydano z całym  pospie­
chem, ponieważ szybkość jes t m om entem  naj­
ważniejszym . M inister w skazał n a  zm ianę sy ­
tuacyi wojskowej i politycznej, w yw ołaną s ta ­
nowiskiem  G recyi — i oświadczył n as tęp n ie : 
„Oprócz tego przykro powiedzieć, że kam pania 
w Serbii póinocnej m a przebieg, taki, że wojska 
serbskie najpraw dopodobniej nie będę mogły 
stawiać oporu atakowi wojsk austrc-węgierskich i 
niemieckich, którym  Bułgarya ciosem z ty łu  p o ­
m aga. W obec tej sy tuacyi wojskowej sprzym ie­
rzeńcy są zgodnie zdania, że ustaw ianie n o ­
wych posiłków, k tóre nadejdą, m usi się odby­
wać z w ielką ostrożnością. S tarać się będziem y 
użyć wojsk angielskich w celu niedopuszczenia 
do przem arszu m ocarstw  centralnych przez Buł­
garyę. Rząd nie da się porw ać do kroków  nie­
rozważnych®.

Paryż, 28 października.
„Petit Parisien® sądźi, że może potw ierdzić 

wiadomość, że Rosya w ostatnich dniach zazna­
czyła w obec zastępców czw órporozum ienia za ­
m iar przyjścia z pomocą Serbii, skoro tylko to 
będzie możłiwem i że m a to być nietylko po- 
moc n a  m orzu, ale także w ysłanie znacznych 
wojsk. Poczynione zostaiy zarządzenia, aby  p o ­
moc dla Serbii przyniosła także ulżenie na  
szczegom ia czułych punk tach  fron tu  w scho­
dniego.

„Progress® donosi z Paryża, że F rancya i A n­
glia zooow iązują się dostarczyć owych 150.000 
wojska, które Serbia w m yśl trak ta tu  z G recyą 
m a dostarczyć przeciw  B ułgaryi.

Londyn, 28 października.
W Izbie gm in odpowiedział G rey na  py tan ie 

w spraw ie propozycyi odstąp ien ia C ypru G re­
cyi. Uważaliśm y za nasz obow iązek w poczuciu 
bardzo krytycznego położenia, w jakim się znaj­
dow ał nasz sprzym ierzeniec Serbia, spróbow ać 
wszystkiego, aby im zapew nić jed y n ą  pomoc, 
k tó ra  s taia  natychm iast do dyspozycyi. D latego 
też rząd kazał oznajm ić Grecyi, że jeżeli G re­
cya natychm iast udzieli Serbii pełnego poparcia 
przeciw Bułgaryi, W ielka B ry tan ia by łaby  go­
tow ą dać G rekom  Cypr. Poniew aż jednakże Gre-
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cyst nie widzi się w położeniu, aby mogła poprzeć
Serbię, n ie  został spełniony w arunek, pod k tó ­
rym  uczyniono propozyeyę, a więc propozycya 
jest niew ażną.

Wiedeń, 27 października.
W iedeńskie dzienniki podają z Kopenhagi do­

niesienia pism londyńskich, że fio ła sprzym ie­
rz o n y c h  dalej ostrzeliw ała Dedeagacz i Porto 
Lagos. Wysadzanie wojsk na \ą i w Oadsagaozu 
już się zaczęło. B ułgarzy b ron ią  m iasta. Kolej 
m iędzy Salonikam i a A dryanopólem  została 
przerw ana.

Paryż, 28 października.
(BK). Specyalny sprawozdawca „Petit Journal'1 

z Aten donosi, że o nowych rokowaniach między 
czwórsojuszem a Grecyą nic nia wiadomo. W ko­
lach urzędowych nie wiedzą o żadnym nowym 
kroku czwórsojuszu. Rząd grecki nie ma powodu 
do przypuszczania, żeby czwórsojusz chciał Gre- 
cyę zmuszać do zmiany dotychczasowej polityki.

Berlin, 28 października.
„Kreuzztg." donosi z Bukaresztu, że konserwa- 

tywno-demókratyczny poseł lliescu w „Aktiunea* 
umieszcza artykuł, w którym grozi premierowi 
Bratianu: „Jeśli Rumunia nie wystąpi po stronie 
czwórsojuszu, minister-prezydent otrzyma nauczkę 
z rewolweru. Urzędowy „Vittorul“ protestuje prze­
ciwko tym pogróżkom.

Na froncie niemiecko- 
francuskim.

W a lk a  p o d  A rra s . — Z e s trz e le n ie  3  s a m o ­
lo tó w  f ra n c u s k ic h .

Berlin, 28 października.
W ielka głów na kw atera donosi 27 paździer­

n ik a  :
Na drodzę z Lille do A rras wczoraj w ieczór 

po w ysadzeniu m in przez F rancuzów  w yw ią­
zała się nieznaczna wałka, k tó ra  m iała dla nas 
przebieg korzystny . Na północny w schód od 
M assiges F rancuzi w walce na  ręczne g ranaty  
w targnęli na  wąskim  skraw ku  w nasze najp rze­
dniejsze rowy. W  nocy w ypędzono ich stam tąd. 
W  walce pow ietrznej porucznik  Im m eim ann ze­
strzelił p ią ty  z rzędu sam olot nieprzyjacielski. 
Jadący  w nim  oficerowie angielscy wzięci zo­
stali do niewoli. Dwa inne sam oloty n ieprzy ja­
cielskie zm uszono do w ylądow ania poza lin ią 
nieprzyjacielską. Jed en  z nich został zdruzgo­
tany  przez naszą arty leryę, drugi z kolam i w 
górę zw róconem i leży n a  północ od Souchez.

Kronika wojenna.
Ostatnie bombardowanie Londynu przez „Zeppe­

liny* — jak donosi „ Nationaltzg." — miało stra­
szliwy skutek. Zabito i raniono do 1000 osób; 
szkody materyalne wynoszą do 70 mil. marek. Pa­
nika w mieście była nie do opisania.

Służba wojenna w Anglii. (BK). „Daily Mail* 
stwierdza, że młodzi ludzie w wieku popisowym 
nietylko emigracyą starają się Ujść służby wojSfiC- 
wej, lecz także przez szybkie zawieranie małżeń­
stwa. W wielu okręgach Londynu południowo-za­
chodniego w ostatnich miesiącach liczba zawiera­
nych małżeństw wzrosła o 50% .

Wojna z Rosyą.
Z  o s ta tn ic h  w a lk .

„Journal de G eneve“ donosi, że R osyanie w 
ostatnich w alkach w ołyńskich stracili m asy am e­
rykańskie j am unicyi, karabinów  m aszynow ych 
i dział, wobec czego kom enda arm ii w ydala ro z­
kaz n a  przyszłość bronić dział za  w szelką cenę. 
Oftjnzywę wołynskę Rosyanie wstrzymali wobec 
kolosalnych stra t.

Z ajęty przez sprzym ierzonych obszar w ynosi 
obecnie 344.000 kim.

Na rozkaz generała  A teksiejew a ewakuacya 
Mińska m iała być ukończona w ubiegły w torek: 
dyrekcyę kolei L ibaw a— R om ny przeniesiono do 
Moskwy.

O ostatn im  a tak u  Zeppelinów na Mińsk dono­
szą, że m ieszkańcy byli zbudzeni przez ekspio- 
zyę o godz. 3 w nocy.

Nnd centrum  m iasta Zeppeliny leciały b a r­
dzo nisko, ośw jetlając dom y reflek to ram i.

W edług „Vos. Z tg .“ generał Iw anow po ro ­
syjskich „zwycięstwach* w Galicyi kazał 3080 
żydów Tarnopolskich z Niżnego Nowgorodu od­
wieźć z  pow rotem  do Tarnopola. Głodni żydzi 
byli już w Kijowie, gdy  przyszło odw ołanie roz­
kazu (na sku tek  zm ienionej sytuacyi), i żydzi 
m usieli z pow rotem  jechać do Tarnopola.

P rz e d  a ta k ie m  na O d e s s ę ?
„H am burger Frem denblatt*  donosi z Kopen­

hag i: Nad Odessą rozciągnięto od strony m orza 
stan  obrony. W ybudow ano wiele pozycyi a r ty ­
leryjskich  i .starannie je  zam askow ano. W osta­
tnich dniach przybyło do O dessy wiele hydro- 

j  planów pochodzenia francuskiego. Część rosyj- 
! skiej fioty czarnom orskiej znajduje się w porcie 

odeskim . P rzed  wjazdem do portu  poczyniono 
wszelkie zarządzenia dla ochrony przed  łodziami 

: podwodnemu
Ogólnie obaw iają się w Odessie napadu  fioty 

tureckiej. Jak  donoszą, ogrom ne transporty  wojsk 
tu reckich przybyły  do B ułgaryi. W  porcie W arna 
znajduje się w iele okrętów  przew ozow ych, za 
pomocą k tórych  zam ierzone je s t lądow anie w 

i Odessie w ojsk turecko-bułgarskich. W całej 
Odessie panu je  gorączkow e podniecenie.

Z a  o d d a n ie  K o w n a .
D ziennik rosy jsk i „ Rannej e Utro* donosi, że 

sąd pow iatowy wojskowy w Dźwińsku obrado- 
I wał w W itebsku od 2 b. m. z w ykluczeniem  
i jawności nad  spraw ą byłego komendanta twier­

dzy Kowna, Grigorjewa. Grjgorjew  oskarżony był 
j o w ydanie tw ierdzy nieprzyjacielow i bez wyzy- 
: skania wszelkich środków obronnych, poniew aż 

tw ierdzę opuścił. O skarżenie podniesione było 
na podstaw ie a rtyku łu , przew idującego karę  
śmierci. Sąd skazał G rigorjewa, p rzyznając mu 
okoliczności łagodzące, na  pozbaw ienie wszel­
kich praw  i 15 lat wifziania. W yrok przedłożony 
będzie carowi do zatw ierdzenia.

Z  R o sy  i.
„Kolnische Zeitung* donosi, że od kilku dni 

cenzor dzienników  petersbursk ich  konfiskuje 
w iększą część wiadomości z Moskwy. Ja k  do­
nosi „Rjecz*, dzienniki m oskiew skie z powodów 
technicznych zredukow ały znacznie swoją obję­
tość lub też wcale nie wychodzą. W inseracie,
w którym  krew ni członków korpusu a rty le ry j­
skiego zapraszają n a  żałobne nabożeństw o za 

i poległych oficerów tego korpusu , cenzor wykre- 
; ślił pierw sze nazw isko w w ykazie poległych w y­

sokich oficerów. Chodziło tu  zapew ne o zataje­
nie śm ierci jakiegoś w ielkiego księcia.

Komumkaeya z pśfneeoym obsza­
rem wojennym i aiistro-węgierskim 

obszarem okupowanym.
'W skutek licznych nieporozum ień podaje obe­

cnie kw atera prasow a zestaw ienie przepisów  o 
paszportach i obow iązku w ylegitym ow ania się 
przy po d ró żach :

I. Północny obszerniejszy obszar wojenny. Ten­
że obejm uje obecnie:

1 ) Części k ró lestw a Galicyi na  zachód od 
wschodniej g ran icy  politycznych pow iatów  Sko- 
łe, Drohobycz, Rudki, Mościska, Jaw orów  i Cie­
szanów. 2) Księstwo G órny i Dolny Ś ląsk z wy­
jątk iem  politycznych pow iatów  B runtal, Fryw ałd  
i Karniów. 3) W m ąrgrabstw ie M orawach poli­
tyczne pow iaty: Mor. Dranice, Nowy Jiczyn , 
W alachisz-M iędzyrzecz, M istek i Mor. O straw ę.

P rzy  podróży de tych obszarów  i z nich (a 
więc nie w obrębie ich) po trzebnein  je s t pasz­
po rt z fotografią i w łasnoręcznym  podpisem , u- 
rzędow em  potw ierdzeniem  identyczności foto­
grafii, potw ierdzeniem  podpisu i t. cl. Nadto musi 
się podać cel podróży i m usi być dodaną kiau- 
zuia, że paszport je s t w ażny do dalszego ob­
szaru  w ojennego lub  z niego.

II. Północny ściślejszy teren wojenny. Tenże o- 
b e jm u je :

Części g ranicy wschodniej w ym ienionych pod I. 
powiatów  oraz B ukow inę: Do podróży do tych 
pow iatów  i z  nich w ym agany jes t paszport jak
dla dalszego te ren u  w ojennego, a  nadto  m usi 
być ze strony  w ładzy paszportow ej dodaną k lau­
zula, że je s t w ażnym  także dla ściślejszego ob­
szaru  wojennego, i to tylko za zezw oleniem  je ­
dnej z odnośnych kom end wojskowych.

Kom endami tem  i są obecn ie : Naczelna k°' 
m enda arm ii (oddział wywiadowczy, NachricJ1' 
tenabteilung), pocztą połowa t l ,  dla całego pój' 
nocnego ściślejszego obszaru  w ojennego; u*IJ 
wyższa kom enda (das hochste Koinmando) ", 
K ryslynopolu, poczta połowa 12, dia północni 
części G alicy i; najw yższa kom enda w Brodac"! 
poczta poi. 201 , dla środkowej części Galicy1 
w schodniej; najw yższa kom enda we LwoWi6’ 
dla obrębu  m iasta Lw ow a; najw yższakom eim 3 
w Stryju , poczta poi. 164, dla południowej cZ(T 
ści Galicyi w schodnie j; najw yższa kom enda " 
Kołomyi, poczta poi. 351, dia poludniowo-wseh0' 
dniej Galicyi i dla Bukowiny. W tych  korne*1' 
dach m ożna się bezpośrednio albo za pośredn*' 
cŁwem władzy paszportow ej starać  o pozwoD' 
nie, ałe t y l k o  p r z y  p r z e d ł o ż e n i u  P 3' 
s z p o r t u  p o d r ó ż y ,  w ystaw ionego w porzT1' 
ku  w m yśl podanych postanow ień przez w ład^ 
paszportową. W szelkie inne kroki p o zo stać  
niauwzgiędnione.

Dla podróży w obrębie ściślejszego obszar3 
wojennego utw orzono na m ocy zarządzeń P°j 
lowo-policyjnych potw ierdzenie identyczno^ 1 
dla ruchu  lokalnego i legitym acye podróżne d*a 
ruchu  dalszego, k tóre w ystaw iają c. i k. k°‘ 
m endy albo państw ow e polityczne lub poiicyi' 
ne władze.

III. Austriacko-węgierski obszar okupowany _
Królestwie. Do podróży do tego obszaru  potrz0' 
bnym  jes t paszport podróży jak  przy I, a  na3' 
to m usi być prócz celu podane także m iej3̂  
podróży (przynajm niej przez oznaczenie naj" '3’ 
żniejszyeh miejsc zatrzym ania się), oraz doda11*
klauzula, że paszport je s t w ażny do jazdy
austró-w ęg. obszaru  okupow anego. Paszport 
m aga dalej wizy przez wojskowy urząd, a ^  
albo przez c. i k  m inisterstw o w ojny lub o3, 
czelną kom endę arm ii (Etappen-Ober-Kom and0' 
lub przez jeden  z urzędów  w izow ania paszp0 
tów naczelnej kom endy arm ii w Krakow ie 
m enda tw ierdzy), Szczakowej, w Roz wado"3 
lub Lwowie (kom enda m iasta). .

P rzy podróżnych handlow ych można 
zastąpić arkuszem  w yjaśnień (Auskunfstsbogeie 
k tóry  potw ierdza w ładza przem ysłow a i wi2U' 
Izba handlow a i przem ysłow a.

Do jazdy  do okupow anych rosy jsk ich  obS^ 
rów poza w ym ieniony obszar wojskowego ur'L  
du generalnego gubernato ra  obow iązują te sad1, 
przepisy, a  nadto m usi się zastosow ać pviePl f̂0 
do podróży do ściślejszego obszaru wojen1100
(II).

KRONIKA.
ni'Zbiórka publiczna na sekcyę Samarytanina P1 

sinego opieki nad legionistami odbędzie się w d016
Wszystkich Świętych dnia 1 listopada. ^

Dodatek drożyźniany dla urzędników poczto"1̂ ,
został już wypłacony, jak się dowiadujemy od % 
szych korespondentów, w kilku dyrekcyacb Pj,( 
cztowych, a to ; w Austryi Dolnej, na Mora'"3^ 
Śląsku itd. Rozdział jego odpowiedział w zńP y 
ności swej nazwie. Dostali go bowiem 
bez wyjątku. Kolej przychodzi z porządku rZe% 
na nasz kraj najbardziej zubożały i zniszcz0 
gdzie skromny ten jednorazowy zasiłek jest_ 
runkami drożyźnianymi najbardziej uzasadni0 • 

iłowa placówka Legionów polskich. Jak do"3’]
,Gazeta wieczorna*, ministerstwo obrony kra!0

RUKARN1 A LUDOWA
W KRAKOWIE, OL DUNA JEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 SZYBKO, STARANNIE

powołało w Przemyślu do życia staoyę (dom) tx 
portową i zbożową Legionów polskich, mis® 
jej komendantem majora II. brygady Bolesław3 ^  
leskiego. Zakres działania stacyi obejmuje ,v' 
wschodnią część kraju, a zadaniem jej będz*3 j< 
szczegolności pośredniczenie między władzami ^  
skowemi austro-węgierskiemi a legionowemi Pjjej 
odstawianie legionistów, bawiących we W3cb°° 
Galicyi, do formacyi, do których należą. ^  

Z dziajów cenzury rosyjskiej. Gdy w c z e ^ i  
r. b. pewien wydawca zamierzał puścić w s ^  
nowe wydanie „Pana Tadeusza*, cenzor zezv ^  
nie opatrzył uw agą: „Wolno drukować, al® 2 
mianą w ierszy:
„Co za m ia s to !  Nikt z panów n ie  b y ł  w P e te rb u rk  
Chcecie może plan widzieć? Mam pian miasta w ł>l°
na tak ie ; ?
C o za m ia s to  ! Nikt z p a n ó w  n ie  był w P e tro g ra d * 10e. 
C h c e c ie  m o ż e  p ia n  widzieć? Mam g o  tu w szufla0

(Nowa „Mucha* warszaW j^ L  
W YKONYW A i S Ł A , “GAZE T Y , AF?SZgTZA P R Q j ^ | i  
DRUKI TRÓJBARWNE,' U N O LEO R YTY. OKAZ W S Z g ^ S  
ROBOTY W "  * nZ AK R ES F b UK A HS T W A WC H g P ^ i f e  

'ARANNIE"l PO PR2YSTFtP N Y C H C ^ > ^
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Z  Bałkanów.
Rzęd rumuński przeciw wichrzeniem. —  Przecięcie 
komunikacji Rumunii z Zachodem. —  Polityk ru­
muński o federacji naddunajskiej. —  Włoska kry­
tyka dyplomacyi czwórsojuszu. — Potwierdzenie 

patyczki francusko-bułgarskiej.
Jak  widać z oficyalnych depesz z B ukaresztu, 

rząd rum uński, isto tn ie, zam ierza energiczniej 
Występować przeciwko dem onstracyom  moskalo- 
filskim Take Jonescu i Filipescu.

Niedzielne zgrom adzenia, zw ołane przez „fe- 
deracyę unionistów *, odbyw ały się wobec skon- 
sygnow anego n a  ulicach w ojska i policyi.

C harakterystycznem  jest, iż b ra t T ake Jo n e­
scu, Tomasz, w swym  charak terze rek to ra  uni­
w ersy tetu  chciał wciągnąć grem ium  profesorskie 
do ułożenia jakiejś odezwy, opowiadającej się 
za polityką federacyi. Lecz na zebranie, przezeń 
zwołane, ze 1 U1  przedstaw icieli uniw ersytetu 
zjawiło się tylko 35, przyczem  i z łona tej m niej­
szości podniosły się glosy, protestu jące prze­
ciwko zam iarowi wciągania insty tucyi naukow ej 
do jak iejś roboty demagogicznej.

W łoski dziennik „C orriere deila Sera* stw ier­
dź i n a  podstaw ie sw ych infonnacyj z B ukare­
sztu, iż czwórsojusz pow inien zrezygnować z n a ­
dziei na  przyciągnięcie ku  sobie Rum unii. Nie­
m ałym  ciosem były tu  walki o linię kolejową 
do Salonik, zdobycie przez Bułgarów  W ranji, 
co odcina kom unikaeyę Rum unii z Włochami, 
F rancyą i Anglią — drogą na  Saloniki. Już dziś 
skutkiem  działań wojennych na tym teren ie 
m usiały tow ary, k tó re do Salonik nadeszły  m o­
rzem  dia Rum unii, z o s t a ć  c o f n i ę t e  n a  d a ­
l e k ą  o k r ę ż n ą  d r o g ę  k u  S z w e c y i ,  a 
s t a m t ą d  p r z e z  R o s y ę .  Tym czasem  Rumu 
nia już dziś uczuw a b rak  węgla.

Inaczej mówiąc, dziennik pow yższy stw ierdza, 
że gdyby R um unia znalazła się po stron ie czwór 
sojuszu, byłaby na  punkcie niezbędnych dla niej 
dostaw  osam otnioną, nie m ając dostępu do mórz 
przez swoje porty czarnom orskie (dla niem ożno­
ści przejazdu przez D ardanele) i nie m ogąc ko ­
rzystać pośrednio z greckich Salonik.

Od Rosyi zaś, k tó ra  sam a przechodzi k ryzysy  
t r ą d u  aim m icyi i cierpi na  n iedosta tek  węgla, 
tych  ną;potrzebnie szych na wojnie produktów  

^tbskołataćby się nie mogła.
Zresztą, powyższy dziennik wioski konstatuje, 

że czwórsojusz strac ił wielce na swojej powadze 
tem , że... zaw sze się spóźnia. Na R um unię ino- 
żeby jeszcze podziałało — dorzuca ku  pociesze 
swych czy te ln ik ó w — gdyby Rosya mogła .rzu 
cić na  szalę bałkańską dużą m asę wojsk.

C harak terystyczną rozm ow ę miał w spółpra­
cownik petersbursk iego  pism a „Dień* z Kon­
stantym  S tere, rek to rem  uniw ersy te tu  w Jas- 
sacb, w iceprezydentem  Izby poselskiej. Nawia­
sem  dodać m ożna, że S tere pochodzi z rosyj- 
skiei B essaiaoii, uczęszczał do gim nazyum  w 
Kiszfiliew ie — przyczem  za należenie do taj- 
ńych kół m łodzieży zapoznał się, ponoć, i z Sy- 
beryą... Miłości dla ca ra tu  z la t m łodocianych, 
rzecz jasna, nie wywiózł.

W rozmowie z korespondentem  „Dnia* ośw iad­
czył on, iż wobec zm agania się na  teren ie  bał­
kańskim  bądz' oręża, bądź wpływów wielkich 
m ocarstw  oraz sytuaeyi, zniew alającej państw a 
tam tejsze do konieczności rozstrzygania, z kim 

m ają — przew iduje, że rozwój państw  bał­
kańskich podąży w k ierunku  federacyi naddu- 
hajskiej, k tó raoy  się opierała o m ocarstw o nad- 
duaa jsk ie : A ustro-W ęgry.

S tere dodaje, że taka  ew olucya może nie u- 
8kuteczni się w czasach najbliższych, ale że w 
tym k ierunku  potoczą się dzieje państw  bałkań­
skich. I dlatego — ośw iadcza korespondentow i 
^ ie n n ik a  rosyjskiego — skłania się on ku oryen- 
mcyi austrofilskiej.

2  ciekawem  oskarżeniem  przeciw ko polityce 
^W órsojuszu na  Bałkanie w ystąpił korespon- 
?e*it z Salonik włoskiego dziennika „Secolo*, 
kUcjano M agrini. W edle streszczenia w berliń- 

c’e.i „Vossische Z eitung", brzm ią punkty  tego 
S k arżen ia  ta k :

i „Bresłau* szukały  schronienia w K onstan tyno­
polu, nie pow ażył się wjechać za nimi do m orza 
M arm ara i zniszczyć je. (Tu pan M agrini, zdaje 
się, przeoczą, czy T urcya w przededniu swego 
uczestnictw a w w ojnie przepuściłaby była po­
ścig angielski przez swe cieśniny i wogóle do­
puściła do tego, aby  n a  jej w odach rozegrała 
się jakaś bitw a?).

N astępnie w sto sunku  do państw  bałkańskich  
m ożna było — wedle M agriniego od grudnia 
1914 do kw ietn ia obecnego roku  — w czasie, 
gdy Rosyanom  dobrze się powodziło, łatw o dojść 
do pom yślnych dla czw órsojuszu rezultatów , 
g dyby  R osya nie była specyalnie faworyzow ała 
Serbii, a F rancya i Anglia' przeciw nie nie usi­
łowały zjednać B ułgaryi. W ten  sposób 'wbijało 
się Bułgaryę w pychę, a  rów nocześnie zrażało 
się i Grecyę. Koniec końców , zarysow yw ała się 
sy tuacya tak, jak  gdyby G rey — wzorem  Glad- 
stona — stara ł się o to , by  w przeciw ieństw ie 
do Serbii, podległej wpływom  rosyjskim , pozy­
skać Bułgaryę, jako  placów kę podatną dla w pły­
wów angielskich. Tym czasem  rezu lta t okazał się 
taki, iż ułatw iono robotę dyplom acyi państw  
centralnych.

Gdy posypały  się k lęski Rosyan, przebudziła 
się dyplom acya czwórsojuszu po to, aby  w ywie­
rać  p resyę na Serbię i Grecyę w k ierunku  za­
dowolenia Bułgaryi. Pow stałe stąd  rokow ania 
dały B ułgaryi czas do spokojnego zebrania plo­
nów ro lnych. Równocześnie w ypadki w ojenne 
potoczyły się tak, że państw a bałkańskie w m o­
m encie rozstrzygnięcia o swem stanow isku  s tra ­
ciły w iarę w zwycięstwo czwórsojuszu. O b ra­
ku spójności dyplom atycznej czw órsojuszu św ia­
dczy i to, że przy zerw aniu rokow ań z Bułga­
ryą, nie wręczono jej jednobrzm iącego ultim a­
tum, lecz trzy  noty  — od fortissimo rosyjskiego 
począwszy, aż — do m ilczenia włoskiego am ba­
sadora, k tóry  wogóie dopiero w ostatnich mi­
nutach przyłączył się do swoich kolegów.

Co się tyczy Rumunii — to Rosya w okresie 
swoich sukcesów  m iała jakoby  saąpić jej zy- 
sków.

Pom iędzy W łochami a R um unią istn iała chwi­
lowo bardzo niew yraźna um ow a co do rów no­
czesnej interw encyi. We W łoszech sądzono, że 
ze s trony  Rum unii istn ieje w szelka pewność; 
nikt bowiem  nie przew idyw ał wypadków m ajo­
wych —- przełam ania fron tu  rosyjskiego w Ga- 
licyi.

Tymczasem, jak  daje do zrozum ienia M agri­
ni, W iochy, nie przew idując rozgrom ienia arm ii 
rosyjskiej, zaw arły  by ły  zbyt pospiesznie um o­
wę z trójsom szem . Rum unia zaś m iała jeszcze 
czas do rozm yślenia się, przyczem  m ogła się 
ooczytywać naw et jakby  za oszukaną przez 
Włochy, że te saine, bez niej, już przesądziły 
akces do trójsojuszu.

Dzisiaj M agrini u w aża , iż R u m u n i a  d l a  
c z w ó r s o j u s z u  p r z e p a d ł a  — raczej is t­
nieje możliwość pozyskan a jej przez państw a 
centralne.

W końcu M agrini k ry tyku je  cały zakrój obe­
cnej w ypraw y salonickiej.

Gdy o tej ostatniej m owa, dodam y, iż pogło­
ski, jakoby  B ułgarzy starli się już byli z F ran ­
cuzami pod S trum icą potw ierdza przytoczony 
przez niem ieckie Biuro telegraficzne Wolffa u- 
stęp  z urzędowego kom unikatu  francuskiego, 
donoszący pod ty tułem : Z a r m i i  w s c h o ­
d n i e j ,  iż 21 b. m. zetknęły  się wojska fran ­
cuskie z B ułgaram i pod w sią Grabowo, 14 k i­
lom etrów  na południe od Strum icy.

Ruch rewolucyjny w Rosyi.
Socyalistyczny holendersk i dziennik „Tribti- 

n e “ p is z e :
Pism o centralnego kom itetu rosyjskiej socyal- 

nej dem okracyi podaje następujące szczegóły o 
w zrastającym  ruchu  rew olucyjnym  w R osy i: 
M a r z e c  1915 r . : Rząd uwięził w P etersbu rgu  
w iększą ilość zw olenników rew olucyjnego „ko­
m itetu  centram ego* (bolszewicy), o raz wielu 
członków bardziej oportunistycznego „kom itetu

cki* został zawieszony. K w i e c i e ń :  W ielkie 
strejki p rotestacyjne, urządzone w rocznicę 
krw aw ego stłum ienia przez rząd  rosyjski strej- 
ku robotników  w kopalniach złota nad  rzek ą  i 
Lena w Syberyi. W  d n i u  1 m a j a  strejkow ało 
w P etersb u rg u  25.009 robotników . 300 z nich 
zostało uwięzionych. C z e r w i e c :  w P e te rsb u r­
gu strejk i ekonom iczne i to przedewszystkiem. 
w śród robotników  m etalow ych, a więc zajętych 
wyrobem  am unicyi, 15.000 strejkującyeh ; 400 z 
nich zostało uwięzionych, 300 wypuszczono, a  
resztę  ukarano  w ten  sposób, że np. 30 w y ­
s ł a n o  n a  f r o n t .  W Kostromie, na  północny 
wschód od M oskwy nad  W ołgą, strejkow ali ro ­
botnicy tkaccy. W ojsko strzelało, 14 robotników  f  
zabito, wieiu raniono. W M oskwie rozruchy , 
20 osób zabitych i rannych . L i p i e c :  R uch 
rew olucyjny p rzybiera w yraźny ch a rak te r poli­
tyczny. W m ieście Iwanowo-Woźniesisńsku (na 
południe od K ostroiny) rozpoczyna się stre jk , 
k ierow any przez socyalistów. Równocześnie ’ 
w i e l k i e  d e m o n s t r a c y e  z czerw onym i 
sztandaram i i śpiewami rew olucyjnym i, 100 za­
bitych, 40 rannych. — S i e r p i e ń :  W i e l k i  
s t r e j k  pro testacyjny  z powodu krw aw ego 
stłum ienia rozruchów  w Iw anow o-W oźniesień- 
sku. W Petersburgu  strejku je 15.000 robotn i­
ków. Z powodu zam ierzonej przez burżuazyę 
mobilizacyi przem ysłu, k tó ra m iała na  celu p o ­
w iększenie produkcyi am unicyi, odbyw ają się 
w fabrykach  am unicyi w ielkie zgrom adzenia, 
w których  bierze u d z ia ł: w fabryce P udłow ­
skiej 15.000 robotników , w fabryce Lessnera 
6000—7000 robotników .

Robotnicy odrzucili ogrom ną większością gło­
sów wniosek o przystąpienie do komitetu wojen­
nego. Przed  odroczeniem  Dumy, wielu ro b o tn i­
ków, szczególnie przedstaw icieli kas chorych 
uwięziono. Gdy rozeszła się wiadomość o odro­
czeniu Dumy, rozpoczęły się now e strejk i poli­
tyczne. Ogólnem hasłem  było: zw ołanie D um y 
i usunięcie rządu. Został proklam ow any t r z y ­
d n i o w y  s t r e j k .  Mimo iż kom endant P e te rs­
burga zagroził, iż strejKujących każe stawić p rzed  
sądem  wojennym , to jednak  kom itet p e te rsb u r­
ski proklam ow ał strejk  jednodniow y. W P eters- 
burgu strejkow ało w tedy 150.030 ludzi, a nie
15.000, jak  tw ierdziły burżuazyjne dzienniki, a  
w N iżaym  Nowgorodzie 25.000 ludzi. W Mo­
skw ie, Charkow ie i Jekaterynosław iu  strejk i 
przybrały także ogrom ne rozm iary.

----------- ~ ..............“sa==s-~=™™a

Z Warszawy.- I
„Goniec* warszawski krytykuje dobór kierow­

ników i organizatorów uniwersytetu oraz polite­
chniki warszawskiej.

Znany historyk literatury polskiej, prof. uniwer­
sytetu berlińskiego, B r ii c k n e r, dobrze obznajo- 
miony tak z organizacyą uniwersytetów niemie­
ckich, jak i z potrzebami psyckicznemi naszego 
narodu, byłby — sądzi „Goniec* — wymarzonym 
rektorem uniwersytetu warszawskiego. Prof. poli­
techniki zuryskiej, pierwszorzędnej politechniki w 
Europie, N a r u t o w i c z ,  znany jako znawca bu­
dowli wodnych, byłby bardziej pożądanym rekto- 1 
rem ,. niż którykolwiek z naszych technologów w 
Warszawie.

P. Jan Kochanowski proponowany jest na dzie­
kana fakultetu historyezuo-filozofieznego, wielkość 
lokalna warszawska. Tu byliby najbardziej wska­
zani prof. A s k e n a z y ,  a jeszcze lepiej królewiak 
prof. T o k a r z ,  zwyczajny profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Sekcya żywnościowa K. O. m. Warszawy sprze­
daje włościanom z okolic Warszawy określone ilo­
ści zboża na zasiewy.

Sekcya Pracy w celu zapewnienia płatnego za­
jęcia pewnej liczbie technisów, pozbawionych mo­
żności zarobkowania, zaprojektowała przygotowa­
nie materyalu rysunkowego i statystycznego do 
wydania nowego dokładnego p l a n u  poglądowego 
miasta, obejmującego oprócz śródmieścia i okolice, 
podmiejskie.

Pierwszego błędu dopuścił się adm irał angiel- 
k tóry , gdy krążow niki niem ieckie „Góben*

organizacyjnego* (mieńszewicy). — Na kro tko  
przedtem  założony dziennik „Glos proletarya-

1 Wszelkie przybory do
isaaKMKttonsau LUKi ~w*a^ a elektrycznego

posiada na składzie ====

Biuro eiektrotechpiczne
Kraków, ui. Starowiślna L. 49 (stacya tramw.)

(Prawo wywozu do obszarów okupowanych Król. Polskiego)

LUX\



„ N A P R Z Ó D 8 Nr. 376

Z miasta ! z kraju.
W dzień Zaduszny, na znak pamięci o drogich 

nam zmarłych, składajmy na grobach ich nie kwia­
ty i płonące świece, lecz symbole naszych bole­
snych uczuć: karty żałobne, wydane przez komi­
tet opieki nacT dziećmi legionistów. Karty te po 
20 hal. za sztukę dostać będzie można od czwar­
tku w magazynach papieru, w sklepie Ligi plac Ma- 
ryacki 9, oraz przed kolumną Legionów w Rynku.

Nowa taryfa maksymalna. Jak już donieśliśmy, 
w nowoj taryfie masymalnej uległy podwyżce ceri 
nafta i węgiel. Podwyżka cen węgla wynosi w 
składach 10  h., z dostawą do domu 16 h. na ce- 
inarze cłowym. Cetnar cłowy węgla z dostawą 
kosztować będzie 1 K 56 h. (dawniej 1 K 40 h.). 
Ponadto wprowadzono w taryfę zróżniczkowanie 
gatunków węgla. Cena węgla z kopalni „Krysty­
n a 8 jest wyższą o 10  k., niż ceny wyżej wymie­
nione. Cenę nafty podwyższono o 4 h. na lilrze, 
z 62 h. na 66 h. Inne ceny taryfy pozostały nie­
zmienione. Charakterystyczną jest rzeczą, iż z 
chwilą ogłoszenia nowej taryfy maksymalnej, pod­
noszącej cenę nafty, nafta, której brakowało do­
tychczas, pojawiła się we wszystkich handlach 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej.

Karty chlebowe w Krakowie. Cała akcya kart 
chlebowych skoncentrowaną będzie w wydziale 
aprowizacyjnym magistratu, zostającym pod kiero­
wnictwem radcy Sawińskiego. Ogółem utworzo­
nych będzie 13 biur, w których funkcyonować 
będzie około 300 mężów zaufania. Będą oni mo­
gli także sprawować swoje czynności w swoich 
mieszkaniach. W poszczególnych okręgach będą 
mężowie zaufania zajmowali się rozdawnictwem 
kart chlebowych na podstawie list lokatorów. Na 
każdego męża zaufania przypadnie 120 mieszkań 
i 10— 12 domów. Dalsze szczegóły co do podziału 
kart 'chlebowych między hotele, kawiarnie itp. po­
dane będą później.

Sprawa włamania przy ul. Sławkowskiej. W cią­
gu dalszego śledztwa stwierdzono, iż Bolesław Pie- 
trzycki po dokonanem włamaniu dwukrotnie był 
w Wieliczce. Raz udawał się on pieszo a raz po­
ciągiem. Oba razy przebywał u brata swego Ma- 
ryana. Pierwszy raz wyruszył z mieszkania Ob-

cowskich przy ul. św. Tomasza, a drugi raz z 
mieszkania swego przyjaciela Kaparowskiego. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia aresztowano także 
Mastalerzaj właściciela trzeciorzędnej kawiarni 
przy ul. św. Wawrzyńca, który kupił od Kozłow­
skiego i Pietrzyckiego futro i zarzutkę. za 70 K, 
pochodzące ze. skradzionej garderoby dra Łapiń­
skiego. Z pośród aresztowanych w ostatnich dniach 
członków szajki złodziejskiej, pozostających w sto­
sunkach z Pietczyckim i Kozłowskim, odstawieni 
zostaną jutro do sądu krajowego karnego, oprócz 
Bolesława Pietrzyckiego i Edwarda Kozłowskiego, 
jeszcze następujący obwinieni: Maryati Pietrzycki 
(brat włamywacza), Kazimierz Kaparowśki, Masta- 
ierz, Mary a Kry co w a i Marya Obcowska. Co do 
innych obwinionych toczy się jeszcze śledztwo.

Aresztowanie kupców Landesa, Zehnguta i Ber- 
telcwej nastąpiło na skutek lichwiarskiego podbi­
jania cen artykułów spożywczych (szczególniej ma­
sła) dokonywanego przez nich już od dłuższego 
czasu we Lwowie, Na żądanie lwowskiej dyrekeyi 
policyi odesłano ich już wczoraj do Lwowa. Śledz­
two we Lwowie prowadzi komisarz Knysiak.

Z teatru ludowego komunikują nani: "\Ve czwar­
tek granym będzie po raz pierwszy wodewil w 
3-ch aktach ze śpiewami i tańcami „Pod białym 
koniem8. Pp. A. Poleński i J. Czechowska odśpie­
wają szereg duetów. Tańce tyrolskie Niny-Dolli 
„Nad srebrnem jeziorem8.

* „ H a n u s i a 8 G. Hauptmana wystawioną będzie 
1 i 2 listopada o godz. 7Va wieczór z p. Leonią 
Poleńską w roli tytułowej. Nowe efekta świetlne.

Ceny ziemniaków i mięsa. Wskutek wzrastają­
cej ciągle niesłychanej wprost drożyzny innych 
środków żywności, ziemniaki stały się głównym 
środkiem pożywienia dla ogółu ludności. Tegoro­
czne zbiory ziemniaków były bardzo dobre, iecz 
z powodu braku innych środków spożywczych i 
lichwiarskiej spekulaeyi, ceny ich poszły znacznie 
w górę. Rozporządzenie rządowe ustanowiło z 
dniem 1 października ceny maksymalne. I tak 100 
klg. ziemniaków kosztować będzie do końca listo­
pada 8 koron, potem ceny będą wzrastać miesię­
cznie aż do 11 koron w maju 1916 roku.

Straszliwe są stosunki co do cen i dowozu t ł u ­
s z c z ó w  jadalnych. Ponieważ każda rodzina musi 
aby utrzymać siłę roboczą dorosłych, i aby nie

Wołowiny 
Wieprzowiny 
Cielęciny . 
Baraniny . 

Ze Lwowa.

narażać dzieci na wycieńczenie, dodawać do zie­
mniaków tłuszczu, byłby już najwyższy czas, aby 
zajęto się tą sprawą.

Mięso z powodu niesłychanie wysokich cen stało 
się dla'szerokich mas ludowych wprost luksusem- 
Wszędzie jest ono łatwiej dostępne niż u nas. Pu­
bliczne obliczenia stwierdzają to. 1 tak np. kosztuje 
kilogram

W Krakowie W Wiedniu W Berlinie W Londynie
K 4 "88 6"20 3.78 2’43
» 4'32 5 '— 2*24
* 3)60 64J0 3'78 '  2"67
„ — 4"40 4 "96 2" 40
Pisma lwowskie podają następujące 

szczegóły odnośnie do stanu s z k o l n i c t w a  w 
mieście. Według wykazu z dnia 15 października, 
ogólna ilość zapisanych na naukę dzieci wynosiła 
19.845 w czetn 8330 chłopców i 11.155 dziewcząt. 
W roku szkolnym 1913/14 liczba uczącej się dzia­
twy wynosiła 21.380. Wchodzą tu oczywiście w 
rachubę miejskie szkoły pospolite i wydziałowe.

Kwestya rozwozu zapasów w ę g l a  została w 
końcu pomyślnie rozwiązaną. A mianowicie, ko­
menda miasta, idąc na rękę miastu, odstąpiła na 
pewien czas zarządowi miejskiego opału około 20 
furgonów i około 20 jeńców, przy pomocy któ­
rych rozpocznie się rozwózka zamówionego węgla 
dąbrowieckiego.

Z Radomia. Dnia 30 października odbędzie się 
uroczyste otwarcie wystawy pod godłem „Rok 
1772— 1915“.

Repertuar teatru ludowego.
C z w a rte k :  „ P o d  b ia ły m  k o n ie m 8.
S o b o ta :  „ P o d  b ia łym , k o n ie m 8.
Niedziela po południu: „Kaśka-karyatyda*.
N ie d z ie la  w ie c z ó r :  „ P o d  b ia iy m  k o n ie m " .
P o n ie d z ia łe k  po  p o łu d n iu :  „ Ś lu b y  d ę b n ic k ie " .
P o n ie d z ia łe k  w ie c z ó r :  „ H a n u s ia " .
W to re k  p o  p o łu d n iu :  „ K o p c iu sz e k " .
W to re k  w ie c z ó r :  „ H a n u s ia " .

j Mydło z konikiem z mleczu liliowego
f irm y  B e rg m a n n  ZŁ C o . D e ć in  n a d  Ł a b ą

n a d a l ,  j a k  p rz e d te m , n ie z b ę d n e  d o  ro z są d n e g o  p ie lę ­
g n o w a n ia  s k ó r y  i  p ię k n o ś c i .  C o d z ie ń  p is m a  z u z n a n ia m i. 

P o  30 h a l .  w s z ę d z ie  n a  sk ła d z ie .

Zajęcia poszukują
C ta n g re t  w o ln y  o d  w o jsk a  

p o s z u k u je  z a ję c ia .  Ł a s k a ­
w e  z g ło s z e n ia  —  F ra n c is z e k  
M a c ie jo w sk i, K ra k ó w , W of- 
. . s in i 4  u  J a n a  B ied y .

jD y re k e y a  te a t r u  m ie jsk ie g o  
p r z y jm ie  zaraz

dwóch zdolnych

KRAWCÓW
jn a  s ta le . Z g ło s z e n ia  w  k a n -  
c e la ry i  s e k re ta r z a  o d  9 — 12 

ra n o .

m m m ^ E  
O B i i t D Y

j  m ię s n e  z 3 d a ń  p o  k o r . i '40  
; w y d a je  „Kuchnia domowa11
; o d  god z . 1 2 — 3, P o d w a le  3, 
I p a r te r .  W  a b o n a m e n c ie  o p u s t.

__________
|  leżnia d o  p r a k ty k i  la t  18-— 17njn?J filOf las^  " rh c z y c a ,b a r -  

1 1 p o sz u k u je  c u k ie rn ia  LyilKj! jJioO w y  b ia ło -ż ó łte j,
, iiorw s.ou.a w  S a m b o rz e . k u d ła ty ,  w a b ią c y  s ię  „D o ra" . 
—  —   —---------------Z n a la z c a  ra c z y  go  d o p ro -

Potszebne panienki d o  k r a - i  w a d z ić :  L u k o v s k y , K ra k ó w , 
w ie c z v z n y  „ M a ry la " , u l. K o łła ta ja  0. p a r te r ,  g d z ie  o- 

lira d k u  (i, II. p. tr z y m a  n a g ro d ę  20 k o ro n .

Panna, o b e z n a n a  w  h a n d lu  
p a p ie ró w  i z a ra z e m  ks- 

syerka p o s z u k u je  p o sa d y  w  
K ra k o w ie  z a  m a te m  w y n a g ro ­
d z e n ie m . A d r e s :  E. L am p e! 
S ta r y  S ącz .

PO M PY , N A B IJ A C Z E
d o  b e c z e k  o ra z

KOM PLETNE APARATY DO P iWA
d o s ta rc z a  p o  p rż v s tę p n y c l i  c e n a c h

In ż .  J Ó Z E F  S C H R O L L
K ra k ó w , u!. P aw ia  8.

Prospekty i kosztorysy na żęfJanie b e z p ł a t n i e

Zajęcie znajdą

P o trz e b n a

K A W I A R K A
u z d o ln io n a  do  c u k ie rn i  J. Mi­
chalika, u l. F ło ry a ń s k a  L. 45

Suflerki
lu b

su fle ra
p o s z u k u je  te a tr  m iejski. Z g ło ­
sz e n ia  n a ty c h m ia s to w e  w  se- 
k r e ta ry a c je  o d  9 — 12 ra n o .

K ilk u n as tu  z d o ln y c h

MURARZY

Znakomite instfumenta muzynne
p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  f a ­
b ry c z n y c h  d o s ta rc z a  d o m  
w y s y łk o w y  in s t r u m e n tó w  

m u z y c z n y c h

m

if

p o s z u k u je  f a b ry k a  c e m e n tu  
Bernard Liban i Ska w  P o d - 
g ó rz u -B o n a ru e  za d o b re m  w y ­

n a g ro d z e n ie m .

MAftlNS K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca 
w 8riix, Nr. 1295, Czechy.
S k rz y p c e  w ie lk o ś c i  Vi K  
6-50, 7-20, 8-20. S m y c z e k  
K  — '9 0 , 1M0, 2"— . H a r-  
m o n i je  K  3730, 5 '— , U " — , 
H a rm o n ijk i  u s tn e  K  — ‘60, 
— •80, T - ,  1-40. C y try , 
o k a ry n y ,  k la r n e ty ,  g r a m o ­
fo n y  w  w ie lk im  w y b o rz e  

m o im  g łó w n y m  k a ta lo ­
g i:, k tó ry  k a ż d e m u  d a rm o  
i o p ta tn ie  p rz e sy ła m . W y ­
s y łk a  za  p o b ra n ie m . Bez 
r y z y k a ! W y m ia n a  d o z w o ­

lo n a .

Walcie szukający 
i

Wajda PF. 
telawtf!

p o s ia d a ją c y  o d p o w ie d n ie  k w a li f ik a c y e  i ś w ia d e c tw a , 
z n a jd ą  z a ję c ia  s ta le  n a  d o b re  w a r u n k i ,  a  m ia n o ­
w ic ie :  e k o n o m i, p is a rz e  e k o n o m ic z n i,  k a rb o w n ic y , 
p o ło w i, le ś n ic z y , p o d le ś n ic z y , le ś n i,  o g ro d n ic y , go- 
rz e ln ic y . p iw o w a rz y , c h ra ie la rz o , s te lm a c h y , k o ło ­
d z ie je , k o w a le , p sz c z e la rz e , p o m o c n ic e  p o cz to w o , 
n a u c z y c ie le ,  n a u c z y c ie lk i ,  p r a k ty k a n c i  d o  h a n d lu  
w sz e lk ie j g a łę z i, u c z n io w ie  do  r z e m io s ła :  k o m in ia r ­
s tw a , s to la r s tw a ,  b la e h a r s tw u , k o w a ls tw a ,  rzeź- 
n ic tw a ,  m a s a r s tw a ,  s z e w s tw a , k ra w ie c tw a . P ię ć s e t  
fo rn a li  ż o n a ty c h , p a ro b k ó w  d o  k o n i  i w o łó w  i r o ­
b o tn ik ó w  d w o rs k ic h  p o trz e b u ję . —  N a to m ia s t  m am  
d o s y ć  w  e w i d e n c j i : k a s y e ró w , k o n tro lo ró w , p o m o ­
c n ik ó w  k a n c e la ry jn y c h ,  m a s z y n is tó w  m o n te ró w , 
g o s p o d y ń , k lu c z n ic , k u c h a r e k ,  p a n ie n  s łu ż ą c y c h , 
p o k o jo w y c h , s k le p o w y c h  d o  h a n d i i  m a s a rs k ic h , 
k o rz e n n y c h  i m lę s z a n y c h ; k ie ro w n ik ó w  c e g ie ln i ,  

f a b ry k  ro z m a ity c h  i I. d.

M am  p rz e sz ło  s to  p o s a d  i m ie jsc  d la  w y m ie n io n y c h  
n a  p o c z ą tk u  o g ło s z e n ia  o só b , u d la  in n y c h  z a ję ć  

■ p o sz u k u ję ..

BRONISŁAW K R A SIC K I
KRAKÓW, U L  GOŁĘBIA L. 16.

W  m jfeliźszym  czasie w y j d ą

mały kieszonkowy  
i e ty li  książkowy.

Zam ów ienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„N aprzodu8, K raków, ul. D u n a jew sk ieg 0 5 .

Odsprzetlawcy otrzymają znaczny rabat.

Już z całej Baiicyi wyparto wroga.
Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 
; handlowe i przemysłowe. :

P e w n ych  i d o k ła d n y c h  in fo rm a c y i o  s to ­
s u n k a c h  o s o b is ty c h  i k re d y to w y c h  u d z ie la  

s z y b k o  i d y s k re tn ie

Biuro informacyjne FEL IK SA  STA TTERA
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej)

§ BIURO TECHNICZNE g
|  F .  L O R D  %
g braków, ŁiSics Lubicz L. 1. %
O  S k ła d  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h  i e le k tro te c h n ic z n y c h , 0
□  m a s z y n y  p a ro w e , m o to ry  g a z o w e  i b e n z y n o w e ,T u rb i*  0
□  n y , w sz e lk ie  m a s z v u y  m ły ń sk ie , k a m ie n ie  f ra n c u s k ie , 0  
O  g aza  je d w a b n a ,  p o m p y , w ę ż e  g u m o w e  i  k o n o p n e , 0  
r j  w s z e lk ie  a r m a tu ry  d o  p a ry  i w o d y , p a s y  s k ó rz a n e  L j

i O  i p a rc ia n e , p ły ty  i l in y  g u m o w e  i a s b e s to w e , s m a ry  0  
I □  i  o le je  d o  m a sz y n , p ła c h ty  n ie p rz e m a k a ln e , la m p k i 0  

i_l e le k try c z n e , r o w e ry . g

g  K o s z to ry s y  i c e n n ik i b e z p ła tn ie , p
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